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W  je d n o ś c i  p o tę  li' n !

Czas n a jw yższy odnowić przedpłatę!

Lichwiarskie instytucie.
W  wielu miastach i miasteczkach na

szego nieszczęśliwego kraju rozwielmożniły 
się liczne banki i towarzystwa, które pod 
maską statutu, wykonują operacye, zaprawione 
lichwą bez ograniczenia.

Instytucye owe, na pozór niewinne, roz
porządzają całym batalionem wyszkolonych 
naganiaczy, łakomych na skórę chłopską czy 
mieszczańską. W  kasach tych już przy za
ciąganiu pożyczki okazuje się, że procent 
jakkolwiek wydaje się nieznacznym, ma je- 
dnak z doliczeniem rozmaitych dodatków 
cechę najpospolitszej lichwy. Należy dalej 
zważyć, że procent prawie we wszystkich 
Lasach jest składany, że kasy umieją i wie
dzą doskonale kiedy można należycie wy
korzystać położenie biednego chłopa lub 
mieszczana.

Za najmniejszą zwłokę rosną procenta, 
które obliczyć trudno, gdyż zestawia się je  
wedle tajemniczych i niezbadanych syste
mów rachunkowych. W końcu, gdy z przy
czyn nieurodzaju lub innych wypadków nie
zawinionych, dłużnik nie jest w możności 
na czas uiścić się z zaległej raty, idzie na 
pewno jego realność na bęben!. ..

Właściciele tych gniazd rozboju, ich 
dyrektorzy, syndycy i pomocnicy, ro zazwy
czaj ślepe sługi starościńskie, to bezczelni 
faryzeusze, udający ludzi bogobojnych, któ
rzy bez rumieńca wstydu prowadzą celebru
jącego księdza, uczęszczają pilnie na reko- 
lekcye itd., więc nic dziwnego, że te klery-

N o w o

kalne indy widna jakkolwiek rosną i tyją krwa
wicą ludzką oraz niszczą bezkarnie mienie społe
czne, cieszą się jeszcze poparciem i pobłażli
wością miarodajnych czynników.

W interesie dobra publicznego apeluje
my do naszych władz sądowych i Prokura 
torów państwowych, ażeby z mocy swego 
urzędu wystąpiły corychlej przeciw wykaza
nym bankom, kasom itp , jako strasznym 
rozsadnikom demoralizacyi. Uwagi powyższe 
piszemy głównie dla tej przyczyny, ponieważ 
wydziedziczeni chłopi potęgują szeregi bez
domnych W miastach, gdzie też z każdym  
rokiem wzrastają nasy, wyzbyte pownego 
jutra, masy wykolejone, z których rekrutuje 
się olbrzymia liczba różnego rodzaju zbro
dniarzy — ale również dla wykazania, że ten 
niebezpieczny kredyt przyczynia się do po
większenia drożyzny w miastach, bo „wy- 
ćwiczony“ chłop przez biedę i kasę, sprze
daje swe produkta coraz drożej, aby mu wy
starczyło na opłatę lichwiarskich procentów

Czas najwyższy — abyśmy złamali łeb 
tej hydrze! . . .

Kontrakty najmu.
IY .

3. Obowiązki właściciela domu dotyczące ciężarów 
i wydatków.

Przy najm ach ponosi w łaściciel (wedi® §. 1099 
powsz. ustawy oyw .) wszystkie ciężary i wydatki, & 
więc podatki, asekuraoyę itd .; najem ca zaś obow ią 
zany je s t  płacić w miastach stołecznych  podatek g ro 
szow y.
4. Oglądanie mieszkania przez mających chęć najmu.

W łaściciel dom u ma prawo żądać od najem cy, 
aby tenże po wypowiedzeniu pomieszkania pozw olił
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oglądać je  m ająoym  chęć najm u przez kilka godzin  
dziennie. W  przeciągu 8 dni następujących  po dniu 
w ypow iedzenia nie m ożna zmusić najem cę do poka
zywania pomieszkania, gdyż najem ca m oże w tym 
czasie wnieść zarzuty przeciw  w ypow iedzeniu, po u- 
pływ ie 8  dni m oże w łaściciel w myśl now ej p roce 
dury cywilnej prosić sąd o wydanie najem oy sądo
w ego polecenia pokazywania pom ieszkania chęć naj ■ 
mu m ająoym  z zagrożeniem  zastosowania kar pie
niężnych w razie dalszego uporu.

5. Oddanie przedmiotu najmu.
N ajem ca obow iązany je s t  po upływie kontraktu 

najmu zw rócić przedm iot najmu w takim  stanie, 
w jakim  go  wziął w  najem. G dyby przy zawieraniu 
kontraktu, co  dzieje się bardzo rzadko, był opisany 
inwentarz, d otyczący  rzeczy, należących do przed
miotu najmu, natenczas musi on być zw rócon y w e
dle spisanego inwentarza. W e wszystkich innych w y
padkach obow iązany jest najem ca zw rócić przedm iot 
najmu w tym samym stanie, w jakim  go otrzymał, 
pizyczem  należy uw zględnić naturalne i normalne zu 
życie powstałe przez dłuższe lub krótsze używanie 
przedm iotu. Jeżeliby n. p. najem ca usunął p iece przy
jęte , a kazał postawić inne, to nie m ogą  one być 
gorsze od przyjętych , gdyż w przeciwnym razie mu
siałby najem ca kazać postawić dawne piece.

Jeżeli jednak przedm iot najmu zostanie uszko
dzony przypadkow o bez winy najem cy lub podna- 
jem cy , to odpow iada za to w  myśl pow. ustawy cyw . 
nie najem ca, lecz właściciel przedm iotu najmu, w y
jąw szy, że najem ca wyraźnie zobowiązał się do o d 
powiedzialności za wszelki wypadek.

Jeżeli przedm iot najm u zostanie uszkodzony, 
albo skutkiem nadużycia zużyty, to odpow iada na
jem ca  za winę sw oją jakoteż i podnajem cy, lecz nie 
za wypadek. D ow odu, że zachodzi wypadek, dostar
czyć ma najemca.

Nadużycie polega na takiem zużyciu, które prze
kracza normalne, zw yczajne używ anie; za szkodę 
spow odow aną przez nadużycie odpow iada najem ca, 
bez względu na to, czy winę uszkodzenia ponosi pod- 
najemca. Jeżeli jednak  w łaściciel dom u przyjął sam 
podnajem cę, natenczas nie odpowiada najem ca za w i
nę podnajem cy.

W łaścicie l dom u musi swOjd pretensye do o d 
szkodowania, pod utratą tegoż prawa, zgłosić w prze
ciągu roku od chw ili zw rotu przedm iotu najmu 
w odnośnym  sądzie w drodze skargi.

Jeżeli czas najm u upłynął, obow iązany je s t  na
jem ca  zw rócić przedm iot najmu, i nie wolno mu 
nawet w tedy opierać się, gd yb y  miał do w łaściciela 
pewne pretensye, lub też g d yb y  w łaściciel wzbraniał 
się dać najem cy odszkodow anie przyrzeczone w razie 
wym ówienia mieszkania.

Jeżeli najem ca zostawia łóżka lub inne meble 
w stanie sanitarnie n ieużyw alnym , natenczas w łaści
ciel nie jest obow iązany do dezynfekcyonow ania lub 
naprawienia ich  własnym kosztem , i dom agania się 
później zwrotu kosztów , lecz m oże żądać zwrotu n o 

wych mebli, albo zapłacenia pełnej wartości tyohże, 
za zwrotem starych mebli.

6. Sprzedaż przedmiotu najmu.

a) Dobrowolna sprzedaż.
Jeżeli w łaściciel dom u sprzeda swój dom , a 

praw o najmu naj emoy nie jest zaciągnięte w księdze 
gruntow ej, natenczas m oże now y w łaściciel dopiero 
w tedy, jeże li je g o  prawo posiadania zostanie w cią 
gnięte do księg' gruntow ej, (bez w zględu na zawarty 
kontrakt najmu m iędzy najem cą a dawnym w łaścicie
lem ) w ym ów ić mieszkanie jednem u lub wszystkim  
najem com  w ustawow ym  terminie, bez wzglądu na 
termin w kontrakcie najmu umówiony;  najem ca musi 
opuścić mieszkanie, m oże jednak żądać po myśli §. 
1121 pow. ustawy cyw . pełnego zadośćuczynienia od 
dawnego w łaściciela za doznaną szkodę lub skutkiem 
tego  stracony zysk.

N ow y w łaściciel dom u m oże jednak zgodzić się 
wyraźnie lub m ilcząco na przyjęte kontrakty najmu, 
zawarte przez najem ców  z dawnym właścicielem  d o 
mu ; przyjm uje się to wtedy, jeżeli nowy właściciel na• 
tychmiast po objąciu domu, wzglądnie do nastąpnego ter
minu wypowiedzenia, nie wypowie najemcom mieszkania.

W tym  wypadku je s t  now y właściciel związany 
terminami w ypow iedzenia, um ów ionym i z pierwotnym  
w łaścicielem . (O. d. nast.)

K acykow ie p a w ia h w i Yr o ś w t k i i , .  rentgenowskieirr.
(Ciąg dalszy).

„N ie m ogę pom inąć —  pisze dalej p. rejent Ob- 
m ióski —  że w krótce po w yborze na członka R ady 
pow iatow ej odznaczyło mnie c . k. Starostwo w N o
w ym  Sączu niezwykłym awansem. Podw yższyło n-i 
nakazem płatniczym  z 25. sierpnia 1905 nr. 9144 o- 
płauany dotychczas w kw ocie 124 koron podatek o - 
sobisto doch odow y na podwójną prawie kwotą 228 kor. 
samowolnie, wbrew postanowieniu § 205 ustawy z 25. 
października 1896 r. n. 220 dz. ust. p. jak  to w yka
załem w m oim  odnośnym  rekursie.

C. k. starostą Jarosz w sw ojej wspaniałom yśl
ności odznacza zawsze nienarącznych mu ludzi nie ty l
ko takimi sposobam i, ja k  odznaczył burmistrza Gliń
skiego, adwokata Seuchtera i radnego Gesarozyka 
ale umie także przez podwładne mu organa icypróżniać, 
im kieszenie w drodze podwyższania im podatków dla 
ulżenia im uciążliwej drogi do królestwa niebieskiego. 
D la tego też p odw ojon o mi podatek osobisto d o ch o 
dow y na rok 19U5 i zaawansowano mnie przez to na 
najw yższego po Aderze podatnika osobisto-dochodo- 
w ego w  pow iecie Starosandeckim .

Niech B óg  zapłaci panu starosc.e względnie jeg o  
podw ładnym  organ om  wedle sw ojej sprawiedliwości 
za tak niezwykłe awansowanie mnie, b o  ja  nie umiem 
odw dzięczyć mu się za to inaczej, jak  ogłoszeniem  
w  gazetach  je g o  w spaniałom yślnych odznaczeń La 
je g o  chwałę, że znajdę się wkrótce w królestwie nie-
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bieskiem, jeże li mi podatak z.-roku- na rok p o d w ó j
nie wymierzany będzie.

W raca jąc do w yborów  B ady pow iatow ej do
tychczas nieukoustytuowanej wskutek nowego gorszą
cego strajku rezygnatów, podtrzym yw anego butnym  
strajkiem  delegata c. k. starostwa Ossolińskiego z 
naruszeniem ustaw, zwracam  uwagę !— że te już dzie
w iąty m iesiąc w lokące się w obrzydliw y sposób w y 
bory wywołały powszechne rozgoryczenie i ’ oburzenie w- - 
całym powiecie i doprow adzić m ogą przy datsZem p o 
niewieraniu i uciskaniu przez c k. starostę nieUaręoż 
nych  mu członków nowej B ady pow iatow ej do jakiejś 
katostroty rozruchow ej, jeżeli rejw odyery pow iatow i 
będą dklej przedłużać gorszącym i strajkami żyw ot na
ręcznego im W ydziału  pow iatow ego, już dziesiąty rok 
nieprawnie urzędującego dla ich wygody z wielką tak 
mąteryalną jak moralną szkodą stosunków autonom i
cznych  całego powiatu i jeże li c. k. Starostwo p odtrzy 
m yw ać będzie żyw ot tego  W ydziału pow iatow ego ta- 
kiem  sam owolnem  utrącaniem nienaręcznyoh mu człon 
ków nowej B ady pow iatow ej, jak ie spotkało członka 
Dżurbila w dniu 15. listopada 1905 na zgrom adzeniu 
ozłonków  tej Bady zwołanem  do ukonstytuowania się 
Bady, lecz udarem nionem przez pana staiostę utrą
ceniem  Dżurbila z  wdarciem  się w zakres działania tej 
B ady, zastrzeżony je j  § 28 29 ordynacyi w yborcze j.

Na zgrom adzenie to  stawiło się w  sali B ady p o 
w iatow ej w N ow ym  Sączu w wyznaczonej 10 godzi
nie przed południem czternastu ozłonków  now ej Ba
dy powiatowej (dwunastu z grupy wiejskiej i ja  z 
Łom nickim  z grupy m niejszych m ia st i miasteczek), : 
gdzie p ' kwandrausie zjawił się także d e le g a t ' c. k. 
starostwa Ossoliński.

Tam oczekiwaliśm y cierpliw ie przybycia  cz ło n 
ków  B ady, w ybranych z miasta N ow ego Sącza i z 
grupy większyoh posiadłości do godziny w pół do 
dwunastej nadaremnie — poozem  ośw iadczyłem  im ie
niem  obecnych  ozłonków B ad y  delegatow i o. k. Sta
rostwa, że 'dłużej bezczynnie czekać nie m ożem y, 
że nas czternastu wystarcza do ukonstytuowania się 
a przynajmniej do sprawdzenia uzupełniających w y
borów  i prosiłem  g o  o  udzielenie nam do tych  czyn
ności wszystkich aktów  w yborczych , ja k  nakazuje §
29 ordynacyi w yborczej, przyczem  odczytałem  mu i 
wręczyłem  następującą interpelaoyę:

„W ed le  § 7 ustawy o reprezentacyi pow iatow ej 
now ow ybrana Bada pow iatow a ma się składać z 26 
ozłonków.

Gdy na dzisiejszem  zgrom adzeniu członków  n o 
w o wybranej Bady pow iatow ej do  ukonstytuowania 
się tej B ady jest obecnym  tylko 14 członków  tej 
B ad y  — zapytujem y obecn ego tu pana komisarz rzą
d ow ego , pow ołanego końcow ym  ustępem  § 24 ordy- 
oy i w yborczej d o  ozuwania nad zachowaniem  ustaw 
i nad utrzymaniem porządku: 1) ozy w ybrano ju ż 
wszystkich 26. ozłonków now ej B ady powiatowej ; 2) 
c z y  każdemu wybranem u ozłonkow i tej B ady w yda
n y  został —  ja k  nakazuje § 28 ordynacyi w yborczej 
—  certyfikat w yborozy, upow ażniający w ybranego do

►■ wstępu do*R »Jy pow iatow ej i stanowiący dom niem a
nie ważności je g o  w yboru, dopók i ta Bada nie orze- 
cże inaczej? 3) czy  każdy w ybrany członek, tej Bady 
został zaw iadom iony o dzisiejszem  zgróm adżenin w y
branych  członków  tej B ady — ja k  nakazuje okólnik 
prezydyum  namiest. z 13: września 1867 1. 7010 i 
czy są na to dow ody doręczenia?

W ręczając pisem ny egzem plarz tej interpelacyi 
panu kom isarzowi rządowemu upraszamy go o w cią
gnięcie takowej do protokołu zgrom adzeninia ozłon
ków now o wybranej R ady pow iatow ej wraz z od po
wiedzią je g o  na tę in t„rp e la cy ę ‘ . Na tę interpelaoyę, 
którą podpisali wras zemną w szyscy obecni członko
wie R ady: Jan Antosz, Jan Banach, Józef Baran, W aś- 
ko D żurbil, Jan Baron, Józef Kubisz, Jan Łom nicki, 
Józef Maoiuszek, J óze f Połom ski, Stanisław Potoczek , 
Jurko Steranka, Józef Tokarz i Józef W arzecha, o d 
powiedział delegat Ossoliński potakująco z oznajm ie
niem, że obecn y  członek B ady Dżurbil nie został u- 
w iadom iony o zgrom adzeniu członków  B ady do ukon
stytuowania się zwołanem  dla te g o , że pan starosta 
zawiesił w m yśl § 61 ustawy o reprezentacyi pow ia
tow ej uohwałę B ady pow iatow ej, którą na poprzed- 
niem  zgrom adzeniu członków  B ady, do ukonstytuo
wania się zwołanem , zatw ierdzono w ybór Dżurbila, 
przedłożył zawieszenie tej uchwały wraz z aktami c. 
k. Namiestuictwu do rozstrzygnięcia, gdzie sprawa 
dotychczas zalega i wskutek tego  Dżurbil nie jest 
uprawniony uczestniczyć w t9m zgromadzeniu, jako  
członek w ięc też odpada z rachuby obecnych  człon
ków .B ady, w obec czego zachodzi na tern zgrom adze
niu, brak w ym aganego ustawą do ukonstytuowania 
się R ady pow iatow ej kom pletu przynajmniej cztei a- 
stu członków  —  dlatego też nie m oże się odbyć u- 
konstytuow anie tej R ady. (O. d. nast).

Ludzie czy szakale?
Publioystyozna praca „Mieszczanina" y nie polega 

na tern, aby bez namysłu rzucać na każdego potępie
nie i podaw ać go  w powszechną wzgardę. Broń B oże ! 
My, ty lk o  zawsze i wszędzie w yciągam y z tłumu i 
stawiamy pod pręgierz jednostki złe i szkodliwe, które 
nadużyw ając sw eg o  stanowiska, zaspokajają za je g o  
pom ocą sw oje  sobkow skie instynkta. T acy  ludzie, oo  
stoją  u władzy i używają je j  do krzyw dy bliźnich, są 
i będą zawsze przedmiotem naszych ataków, bo  nie p o 
zw olim y na to, aby jednostki, stojące na świeczniku 
publicznym , b y ły  rów nocześnie rozsadnikami zarazy 
m oralnej w  mieście.

Otóż przypadkow o przyszliśm y w posiadanie 
dow odów , które przyczynią się do wyświetlenia m a- 
nipulaoyj dra Barbackiego, adwokata i syndyka kasy 
zaliczkow ej w N ow ym  Sączu. W ykażem y publicznie, 
ja k  to albo dyrekoya now osądeckiej kasy zaliczko
wej albo też je j syndyk żerują w mętach i obław iają 
się krwawym groszem  swoioh nieszczęśliw ych dłużni
ków , wreszcie, że proponow any przez nas w numerze
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1 b. r, napis na kasie zaliczkow ej, odpow iada w zu
pełności istocie rzeczy.

D ow odem  tego  fakt następu jący: Od dłużązego 
czasu w pływ ają do o. k. Sądu pow iatow ego w N o
w ym  Sączu masami podania egzekucyjni kasy zalicz 
w Nowym  Sączu przeciw  dłużnikom  ch łopom , żąda
ją ce  wdrożenia kroków  egzek u cyjn ych  jedynie do 
ruchomości, celem Ściągnięcia takich np. kwot ja k :  

700, 100U, 1500, 2000 a nawet i w ięcej koron.
K to  zna się na rzeczy, wie dobrze o .. tern, że 

u nas nie ma w żadnem prawie gospodarstw ie wiej- 
kiem ruchomości na 1000 — 2000 koron, a chociażby 
i by ły , to taksatorzy ocenią je  znacznie niżej. K o ń - j  
czy się w iec cała historya na tern, że.egzekuoya nie 
odnosi skutku —  poczem  znów z kancelaryi dra 
Barbaokiego, tego łaskawego syndyka i zarazem d y - , 
rektora owej dojnej krowy, w pływ ają nowe podania
0 lioytacyę.

Zapyta każdy, w jakim  celu wniesione były. , 
pierwsze podania jako od rnzu chybione lub co najpierw, 
wątpliwe, kiedy m ożna było zacząć podaniem o lioy- 
taoyę, jak to czynią wszystkie poważne, uczciwe i 
rcaiące wzgląd na niedolę ludu.instytucye. O dpow iedź 
całkiem prosta — że najpraw dopodobniej w  tym celu, 
aby dr. Barbacki, ten sam, który zą nie,, sw oje pie
niądze sprawiać lubi patryotyczne uczty w łościanom ,, 
m ógł utuczyć się się krwawym groszem  zadłużonych 
chłopów . Chodzi również o to, , aby pom ysłow y syn- : 
dyk, który przy sw oich „n iezw yk łych " zdolnościach  , 
nie zarobiłby z adwokatury ani na pieprz do kw aś
nego mleka m ógł sw oboduie przy pom ocy zw yczajnego 
pisarza, który je s t  kierownikiem  k an celsry  i prawą 
ręką sw egr mecenasa. a w ięc bez żadnego, trudu, c ią 
gnąć z chłopskiej skóry za marne podania dość w y - 
sokia honorarya.

Czy postępowanie tego  rodzaju jest godziw em
1 czy licuje ono z godn ością  adwokata, syndyka i 
burmistrza, niechaj osądzą Szan. C z y te ln icy ? .. My 
tylko tyle dodać jeszcze m usim y, że słyszeliśm y n ie 
jednokrotnie gorzkie oburzenia, iż dr. Barbacki ja k o  
syndyk kasy zaliczkowej policzą niem iłosiernie wyso - 
kie honorarya za kontrakty kupnŁ i sprzedaży (Mer- 
klingerowie np. dali 900 kor. od wart. 26 tys. kor.) 
— żąda też d osy ć  często bajecznie w ysok iego w y
nagrodzenia za w yrobienie pożyczek, koszta inta- 
bulacyi itd. w  kasie zaliczkowej —  a ż ©  tak bywało, 
m am y liczne dow ody, gdzie w ydobycie  pożyczk i i 
koszta skryptu w kasie oszczędności w N ow ym  S ą 
czu nawet przy większych pożyczkach były o połową 
mniejszej. ,

Zapytujem y wreszcie Radę nadzorczą kasy za
liczkow ej w Nowym  Sączu, czy wyzysk, o którym  
dzisiaj piszemy, dzieje się z je j  wiedzą, i czy zam y
śla ona położyć tamę dotychczasow ym  praktykom  
sw ego syndyka, abyśmy nie byli zmuszeni w  interesie 
dłużników kasy wytaczać dalszych kw iatków , na t e 
m at: ludzie czy sza k a le ? ...

Zajmująca rozprawa!;
Pisaliśm y kilkakrotnie o sposobie, w  jak i fabry 

kują w Galicyi nędzne podręczniki szkolne, w y k a zu jąo1 
nawet po imieniu, autorów, stojących  na w ysokich 
stanowiskach) którzy p izy  pom ocy n ożyc układają 
książki szkolne, i za tę  nędzną pracę każą sobie pła
cić, olbrzym ie sumy.

W ielu z czyteln ików  nie dawało wiary naszein ' 
rewelaoy.cm, sądząc, że to  je s t  wprost niem ożliwem. ' 
Tym czasem  zeszłego miesiąca przeprowadzona roz
prawa przed, trybunałem karnym w  Stanisławowie w  ; 
zupełności potwierdziła nasze doniesienia i nadto w y 
kazała,^ , szczegółach łajdackie postępowanie jed n o
stek, które tanim kosztem, przychodzą do honoru au- 1 
torów , potem do awansu, wreszcie jeszcze tańszym 
sposobem , do pieniędzy — a w zamian dają nędzne 
książki, które ogłupiają  m łodzież szkolną.

Przed kilku laty pojaw ił się „Zbiór zadań ma- 
tematycznych* . u łożonych  przez Baranieckiego, W alery 
tyna, Heissa, M ocnika, Dziewińskiogo i innych, a pra
ktycznie zebranych tylko przy pom ocy nożyc w je d 
ną całość przez ów czesnego profesora matematyki 
przy gimn. w K rakow ie Ignacego Kranza, obecn ie  
dyrektora przy gim n. w Podgórzu. Niebawem p o ja 
wiły się „Rozwiązania" tych  zadań dokonane przez 
technika Bladera a wydane przez fksięgarnię Staade- 
ra w Stanisławowie., Pakt ten spow odow ał d yrek to- ' 
ra I. Kranza do wniesienia skargi sądowej o prze
kroczenie B8tew y-o ochronie praw autorskich. T y m -— 
czasem, przeprowadzona rozprawa wykazała, że rze 
kom y .autor Kranz tak pięknie „oderznął44 z cytow a
nych powyżej autorów  poszczególne zadania, że na
w et pow tórzył je  z błędam i czyli, wszystko żyw cem  
przedrukował. Skarżycie ! prywatny w ieiząo dobrze o 
„sw oich 14 prawach autorskich niestaaął do rozprawy — a 
trybunał p^ wykazaniu przez obronę uczciwej roboty , 
którą pom ogła  K ranzow i do łatw iejszego uzyskania 
awansu i ; otrzym ania posady dyrektorskiej, uwolnił 
zupełnie oskarżonych od winy i kary. Ponieważ. 
ostatnich czasach nam nożyło się sporo podobn ych  
p. K ranzowi autorów książek, szkolnych, przeto zwra
cam y na ten smutny objaw uwagę R ady Szkolnej 
krajowej i prosim y, aby w iuteresie nauki założy la 
osobną kom isyę dla wydawnictwa książek szkolnych, 
pow ołu jąc do niej p raw dziw ych  Ludzi pracy. A by  zaś 
uzyskać książki dobre, pow inna Rada Szkolna kra
jow a  ogłosić konkurs, i przyznać za najlepszą pracę 
odpowiednie wynagrodzenie. Inaczej postępnjąc, b ę 
dziemy mieli coraz gorsze książki, które zamiast roz 
wijać umysł m łodzieży — ten zabiją na zaw sze!

Co słychać w kraju?
Dla przykładu innych miast. Dnia 13 bm. odbyło się 

w Krakowie liczne zgromadzenie inteligenoyi urzędnik 
ozej, na ktćrem uchwalono jednomyślnie poprzeć naj- 
eneigioznej walkę o sprawiedliwą reformę wyborosą, a 
więc powszechnego- równego, bezpośredniego i tajnego 
głosowania. Takiej samej treści uohwełę powzięli o b y 
watele miasta Jarosławia i Pzeszowa,
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Budzą się 2 uśptaniai Rada gminna w Nisku po 
wzięła jednomyślną uchwałą, wyrażającą wotum nieufno- 
fet twemu posłowi Kostheimowi, który jako marszałek i 

poseł* du Sejmu wziąwszy powiat w arędę, szkodliwie 
w nim gospodaruje.

W iwat sequens! Na Zgromadzeniu wyborców w W a
dowicach, na którem niemy poseł do Rady państwa 
dr. Opydo, składał sprawozdanie poselskie ze swojej 
„nieczynności", wyrazili mu wyborcy wotum nieufności 
ą następnie rozeszli się w śród okrzyków Hańba Opy- 
d z ie !“

Pożyteczną akcyę rozwija Towarzystwo „O chro
ny młodzieży* we Lwowie, wnosząc do magistratu po- 
dapie celem wydania ostrego zakazn do szynkarzy, re
stauratorów, kawiarni itp. aby młodzieży szkolnej, przy
bywającej do lokalu bez opieki starszych nie wydawa
li potraw i napojów, oraz nie pozwalali na gry w kar
ty, bilard itd. W ięc do wydania takiego zarządzenia 
potrzeba dopiero osobnego Towarzystwa, bo inaczej ma
gistrat lwowski nie wykonałby tego, do czego jest z u- 
ptawy obowiązany!

Niewesoły piknik. Dnia 3. zne okoliczna szlachta 
z powiatu sanockiego urządziła piknik w kasynie urzę- 
dniczem, chociaż przestrzegano aranżerów, Ż3 obecnie 
zabawa jest nieodpowiednią i oburzenie u ludności wy
wołać musi. Skoro więc zabrzmiała muzyka nadciągnął 
tłum robotników fabrycznych śpiewając pod adresem tań
cującej szlachty: „O  cześć wam panowie" i „Czerwony 
sztandar", k  gdy „starsza brać" jakby na ironię tań
czyła dalej, posypał się grad kamieni do okien, a ro
botnicy zwartą masą wtargnęli do sali i wypędzili ncze- 
stników zabawy.

Walka o reformę wyborczą. Różnych sztuczek u- 
żywają fagasi kliki stańczykowskiej, owi pretendenci do 
klejnotu herbowego, którego szukaó powinni u swoich 
praojców Adama i Ewy — bo uietylko na konfe-encyach 
wójtów wykazują niesprawiedliwość przyszłej reformy, 
która stawia na równi fabrykanta z robotnikiem, gospo
darza, z parobkiem — ale nadto albo udaremniają zgro
madzenia ludowe, szupasują referentów, lub żądają le- 
gitymecyi od zwołujących zgromadzenia, że są oni oby
watelami państwa austryackiego! ! . . .  Mimo tych wszyst- 
stkich przeszkód zgromadzenia odbywają się w miaste
czkach i po wsiach — a ludność z zapałem głosuje za 
reformą wyborczą.

Do czasu dzban wodę nosi. W szyscy dobrzy pa- 
tryoci wstrzymują się w obecnej dobie od jakichkolwiek 
zabaw — niestety są przecież potomkowie Targowiczan, 
którzy w tej bolesnej dla nas chwili urządzają bale u 
siebie. Do takich „pairyotów" zaliczamy Dra Barba- 
ckiego, burmistrza w Nowym Sączu, któryż pkazyi rwie- 
tnego „zwycięstwa" w kasynie urzędniczem, wydał 6 zm. 
suty bal dla swoich najserdeczniejszych przyjaciół. La
ło się tam wino strumieniami ale i potu chłopskiego 
musiało polać się sporo. Tylko tak dalej panie Barba- 
c k i . . . .  Oby jeno ten pot cl łopski me stał się kiedyś 
dla ciebie i twoich trującą cykutą.

Niezwykłe oszczędności robią siostry miłosierdzia 
w szpitalu powszechnym w Przemyślu. Mające dyżur 
siostry rewidują zarządzenia lekarzy i wymazują jego 
prdynacyę, przez co wyrządzają dotkliwe szkody na zdro
wiu chorych. Zaznaczamy, źe nie jest to jodyna wadą 
z dziedziny gospodarki szpitalnej, lecz że ich znacznie 
więcej, dlatego zarządy szpitalne powiuDy wglądnąć do
kładnie w gospodarkę szpita'i i nie pozw olić krzyw
dzić chorych.

Fałszerze wyborów, z Janowa koło Lwowa dono
szą nam: Zeszłego miesiąca odbyły się tutaj wybory Jo 
Rady gminnej, którymi kierowała iłk  wszędzie klika 
brudnych osobników. Co smutniejsze, że jeden z sędziów

przyłożył rękę do tej niecnej roboty, przy której m a
nipulowano fałszywetni pełnomocnictwami. Mamy jedn ak  
nadzieję, że wyrozumiały i bezstronny starosta załatwił 
jak wypada zgłoszone protesty, przez co może poskro
mić ludzi bez wstydu, którzy dzisiaj prowadzą rozbój
niczą gospodarkę i cisną mieszczan do nędzy.

Złote geszefta kosztem podatkujących robią O. O. 
Jezuici w Nowym Sączu, albowiem bez licytacyi czyli 
z wolnej ręki dostarczają oni własny kamień łamany z 
Zabełcza na obmurowanie brzegów Duuajca. Kamień 
ów wedle orzeczenia znawców jest w najwyższym sto
pnia zły, bo piaskowy i zgniły, zatem do użycia w w o 
dzie wprost niestosowny, więc za 2 do 3ch lat rozsy
pie zupełnie. A  trzeba też wiedzieć, że za jeden sążeń, 
tego złego kamienia biorą O. O. Jemiei znakomitą za 
płatę 40 kor., podczas gdy kamień najlepszej jakości, 
kosztuje w Sączu 48 kor. za sążeń. Dodajemy, że dla 
ciekawych przyczyn, protegowani dostawcy klasztorni 
otrzymali zamówienie tego nędznego kamienia na su-, 
mę około ćwieró m iliona!! Sprawa tu omówiona nada- . 
je  się do wni< sienią w formie interpelacyi do rządu, 
aby poskromić samowolę urzędników, którzy cudzym 
kosztem wspomagają „biednych przedsiębiorców*.

Mętne sprawy. Z Sokala donoszą nam: Nieda
wno temu zdefcaudował tut. kancelista z funduszu dorę
czeń około, 7,00 kor. — lecz głośną tę historyę zatuszo
wał sędzia, który też nie bardzo czysto musi mieć su
mienie, skoro jako dyrektor tut. kasy zaliczkowej p o 
biera sute gratyfikacye, czyli iunemi słowy, że ten sę
dzia zawisły jest mocno od członków kasy, co ze wzglę
du na jego urząd sędziowski stanowczo cierpianem być. 
nie powinno!

Nawrócony Szaweł. Do niedawna jeszcze ks. Zy- 
guliński, poseł do Rady państwa, piorunował na ty c t  
wszystkich. którzy mieli odwagę żądania sprawiedliwej 
reformy wyborczej. Obecnie ks. poseł urządziwszy w 
Tarnowie zgromadzenie ludowe, przedstawił projekt rzą
dowy reformy wyborczej i oświadczył się za powszech- 
nem, rożnem, bezpośredniem i taj nem prawem wybór- 
czem i w ślad tego oświadczenia ks. posła uchwaloną 
została jednomyślna rezolucya.

Tajemnicą okryte przedsiębiorstwo. Z Nowego Są
cza piszą nam: „Od dwóch lat mamy tutaj inżyniera 
p. Górskiego, który poczynił kolosalne wydatki na szu
kanie źródeł do wodociągów, przeszedł całą okolicę No
wego Sącza — i nie wiadomo nikomu, oprócz burmi
strza i jego adlatusa, w jakiem stadynm znajdują się ro
boty około miejskich wodociągów — zwłaszcza, że ten 
sam inżynier jeszcze w lipcu r. 1905 ogłosił w „ R oz
woju“ — jakoby, stanął ju ż  na realnym gruncie i ma 
pewność" że będziemy mieć dobrą i odpowiednią ilość 
wody. OJ lipca upłynęło sporo miesięcy -  więc czas 
najwyższy aby który a pp. radnych zażąda! oQ burm i
strza dokładnego wyjaśnienia „tej żywotnej dla nas 
sprawy."

Doniosła uchwała. Rada miasta Sambora po grun
townej rozwadze uchwaliła ua ostatniem posiedzeniu 
27. grudnia 1905, ażeby wiceburmistrzowi przydzielić 
pewien dział czynności do referowania, któryby je  za
łatwiał stanowczo i przez to faktycznie dojom agał w 
pracy burmistrza. W dalszym ciągu uchwalono drn‘gi 
wniosek, aby weterynarz miejski miał nadzói 1 kontro
lę nad karmą i utrzymaniem koi i gminnych.

Tani epał dla biedniejszej ludności zaprowadziły 
już dawuo o ubogich troskliwe magistraty miast nawet 
mniejszych. Niechajże więc z tego pow olu  nie robią 
małoduszni kwestyi wszechświatowej, i nie przypisują 
za to Bóg nie wie jalfich dobrodziejstw burmistrzom, bo 
ci spełnili tylko swój zwykły obowiązek 1
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Szybka jazda prz?z ruchlli” e ulice aria.-, powin
na być bezwaruukowo wzbronioną. Nie ma tygodnia, 
ażeby skutkiem nieostrożnej jazuy zwłaszcza w dnie tar 
gowe nie było w miastach poważniejszego wypadku — 
ale oo to kogo obchodzi w nas „ej G a lic y i? .. .

W interesie bezpieczeństwa publicznego koniecznem 
jest ścisłe przestrzeganie przepisu, który wymaga, aby 
właściciele realności czjśoili trotoary przed swymi do
mami ze śniegu, bu w razie nieszczęścia gmina zapłacić 
musi znaczne odszkodowanie.

Opieka nad wychodźctwem. Z uwagi, że wychodi- 
ctwo ludu roboczego z Europy do Ameryki stanowi 
około miliona ludzi corocznie, dalej z uwagi, że prze- 
dewszystkiem lud nasz przeważnie wszędzie jest wyzy
skiwany —  zawiązało się w Krakowie Towarzystwo św. 
Rafała dla opieki nad wychodźcami, które ma na celu 
utworzyć w Ameryce i niemieckich miastach biura o- 
piekuńcze dla rozwinięcia pieczy nad naszym ludem. 
Inićyatofży tego pożytecznego Tow. proszą tą drogą 
ogół idteligenoyi, prouą wszystkich ludzi dobrze my
ślących, o życzliwą pomoc w wykonaniu zamierzonego 
zadania. Adres Towarz. Sgo Rafała — Kraków, Pijarska 2.

Fałszywe zapałki krajowe. Pomiędzy innemi za
pałkami zaopatrzonemi w napis „W yrób krajowy“ a 
pochodzącemi z fabry k niemieckich, pojawiły się w han
dlach zapałki z marką „łabędź1 zaopatrzone napisem 
„W yrób  krajow y". Wyjaśniamy, że te zapałki pochodzą 
z fabryki niemieckiej na Węgrzech, Na zapałkach pra 
wdziwie krajowych wymienioną jest wyraźnie firma i 
miejscowość, w której znajduje się fabryka, a także 
marka ochronna Ligi pomocy przemysłowej lub Towa
rzystwa szkoły ludowej.

Puszczyki boją 8ię światła — podobnie i złą g o 
spodarkę w naszych miastach starają się przewrotni lu 
dzie ukryć pod korcem. Fakt taki zdarzył się ostatnie- 
mi czasy w Kołomyi, gdzie reskrypt Wydziału krajów, 
w  sprawie nieracyonalaego zarządzania majątkiem gmi
ny, odczytano na posiedzeniu Rady przy drzwiach zam
kniętych i w ten sposób osłonięto tajemnicą gospodarkę 
niedołężnego magistratu. Lepiej jednak załatwił się 
w podobnym wypadku wydział Rady powiatowej w N. 
Sączu, który otrzymawszy przed 2ma laty surowe w y
tknięcie za swoją lekkomyślną gospodarkę, schował ÓW  
pasztet do komina, tak, że tylko kilka osób najzaufaA- 
szych wie o jego treśoi, natomiast reszta myśli, że 
W ydział krajowy nie załatwił dotąd sprawozdania sw o
jeg o  delegata.

„Wolne Słowou Pod takim tytułem zaczęło wy
chodzić we Lwowie czasopismo ilustrowane, poświęco
ne polityce, sprawom ogólno-społeoznym, literaturze i 
sztuce.

Miłośnicy pruskiego systemu wespół z pokutują
cym duchem Bobrzyńskiego w Radzie Szk. kraj. usiłują 
przemocą zaprowadzić napowrót w galicyjskich szkołach 
średnioli naukę dwitrazową. Przeciw temu zamachowi na 
sdrowie młodzieży projektowany jest olbrzymi wieo ro 
dzicielski we Lwowie.

Lud wiejski za równem prawem wyborczem. Na
wieou Stronnictwa ludowego w Krakowie uchwalono j e 
dnomyślnie następującą rezolucyę : 1) W łościanie, przed
stawiający lud polski z 52 powiatów Galioyi, zorgani
zowany pod sztandarem polskiego stronnictwa ludowe
go, zgromadzeni na wezwanie rady naczelnej na wiecu 
publicznym w Krakowie dnia 14 stycznia 1906, oświad
czają się za beZpośredniem, powszechnem. równem i 
tajnem prawem głosowania do rady państwa. 2) Stwier
dzają przytem zgromadzeni, że świadomość potrzeby ta- 
kiego prawa wyborczego przenikła do najszerszych 
warstw ludu i opróoz jednostek, których stosunki egzy- 
•tencyi zmuszają do nległości wobec riądząoej krajem

kliki, i igoł ludności bóZwurunkowo- żąda bezpośredniego 
powszechnego, równego i tajnego .prawa wyborczego, 
cu rady państwa r okazuje gotowość dp walki a,;tc> pra- 

i wo wszelkimi sposobami, jakie ma do rozporządzenia. 
Uchwały rad gminnych i petycye, przesłane do rąk p o 
sła Stapińskiego oraz i chwały na setkach wieoów o d - “ 
bytych, dowodzą także niezbicie tej prawdy. 3) Wieśoi
0 oporze i intrygach ze strony garści uprzywilejowa
nych panów polskich i posłów z Koła polskiego prze
ciw temn żądaniu zgodnem z oświadczeniem prezyden
ta ministrów z 28 listopada 1905 wywołują wśród lu
du polskiego ohurzenie. Skutki tego oburzenia przypi
sze sobie sama klika uprzywilejowanych i rząd, gdyby 
przed nią ustąpił. 4) Zgromadzeni upoważniają radę 
naczelną do wysłania deputacyi do prezydenta ministrów
1 miarodajnych czynników z zawiadomieniem o tym sta
nie rzeczy. 5) W reszcie oświadczamy solennie, że 
wszystkie siły wytężymy do walki, aż bezpośrednie, 
powszechne, równe i tajne prawo głosowania do rady 
państwa i sejmu krajowego będzie nam dane.

Porady gospodarcze w sprawach rolnictwa, h o 
dowli -wierząt i przemysłu gospodarskiego, oparte na 
długoletniej praktyce i uznane przez powagi naukowęr 
udziela listownie lub ustnie za bardzo przystępnem wy
nagrodzeniem 2 kor. rocznie p. Antoni Śniegocki b. 
naucz. szk. roln. obecnie w Nowym Sączu zamieszkały 
Może też wyjechać w niedziele na miejsce i udzielić 
potrzebnych wskazówek.

0 nowe połączenie W ieliczki z Krakowem czyni 
starania burmistrz m. Wieliczki p. Aywas z krak. T o 
warzystwem tramwajowem, a gdy to nastąpi założony 
zostanie w W ieliczce tak bardzo pożądany zakład ką
pieli solankowych.

Urzędnikom ku wiecznej pamięci! Aby udowodnić/
jak nasze szlachetne „K olo  polski «“ troszczy się i p o 
piera najżywotniejsze interesa urzędników państwowych 
podajemy spis tych posłów z Galicyi, którzy w Radzie 
państwa z. r. podpisali na nagłych wnioskach w spra
wie urzędniczej. Oto ich nazwiska : Barwiński, Breiter* 
Głaayszowski, Jaworski, Kos, Korol i Romańczuk. A 
więc ani jeden z K ola polskiego, ani jaden poseł z 
miast G alteyi! !  Okoliczuośó tę należy zachować staran
nie do przyszłych wyborów, które odbędą się w r. 1906. 
Urzędnioy mają tutaj bolesną nauczkę, że w interesie 
własnym nie wolno im należeć do komitetów wybor
czych, zostających pod protektoratem komitetn central
nego.

Zmarł w Starym Sączu z. m. Józef Pasiut, jubilat 
i b. radny miasta, przeżywszy lat 87, który prawym* 
charakterem i dobrocią serca zjednał sobie ogólne po
ważanie u tamfc. mieszkańców. Zmarły obchodził przed 
7miu laty złote wesele —  obeonie pozostawił bardzo 
liczną rodzinę, bo 32 wnuków i 13 prawnuków.

Władysława ż Pawłowskich Wierzchowska, żona 
Radcy Sądu kraj. i posła do Rady państwa z Stanisła 
wowa a najmłodsza córka em. komisarza powiatowego' 
w Nowym Sączu, zmarła w domu ojca 19. zm. przeży
wszy lat 34.

Michasia Jarosz, córeczka aptekarza w Nowym 
Sącza, zmarła 23. z. m. w 3ciej wiośnie- życia

„K R Y T Y K A "
miesięcznik poświęcony sprawom społeoznym, nauce i- 

sztuce, wychodzi rok V II w Krakowie.
Prenumerata „Krytyki* wynosi rocznie 12 kor, 12 

mark, 14 fran., kwartalnie 3 k o r ., 3m., 3‘50 fr. —  A* 
dres redakcyi i administracyi: Kraków, ulica Zielona 28,r
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Cenna i ważna nowość dla cierpiących!
~ Heumaiyzm, nerwobóle, gościec, ból głowy.
ból zębów, kurcze mięśniowe oraz tym 
podobne dolegliwości usuwa jedynie 
szybko przez po. Lekarzy i Kliniki 

polecany :

IC H T Y O M E N T H O L
(nazwa, etykieta i opakowanie, prawnie 

ochronione.)

’ | c h t“ O m e n t h o l  wskutek doboru składników 
jest jedynem dotychczas znanem nacieraniem 
o znakomitej wartości leczniczej, działając na
wet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są 
zupełnie bezskuteczne.

I c h t y c m e n t h o l  z powodu zawartości „8 il- 
oyl iiu Rientholn" (patenta zgłoszono we 
wszystkich państwach enropejskich] jest niezró- 
wnanem i jedynem nacieianiem zapobiegaw- 
czem przeciw wszelkiego rodzaju zaziębieniom. 

I c h t y c m e n t h c l  Z powodu swych własności 
orzeźwi, jących i wzmacniających nerwy pole
ca się jako znamienite nacieranie dla pp. 
turystów , gospodarzy, cyklistów, leśniczych, 
wojskowych i t. d

Przeszło looo podziękowań ze strony publiczno
ści i setki atestów pp. Lekarzy, Klinik i szpitali, 
świadczą najwymowniej o wartości leczniczej y tego środka.

Przeciętna roczna produkcya około 40.000 flasz.

Cena flaszki wraz z opisem użycia judna korona.

I c h t y o m e n t h o l  do nabycia we wszy
stkich aptekach i większych droguery- 
ach tak w kraju jak i za granicą. Jeśli 
gdzie niema, najlepiej sprowadzić wprost 

z Laboratoryum chemicznego aptekarza

Szymona Edelmana w BoMczanach.
Codziennie wysyłka dwukrotna za zalicz
ką lub nadesłaniem nalcżytości. Pocztą 

wysyła się najmniej dwie flaszki. 
Celom uniknięcia częstych podrobień bez
wartościowych uprasza się żądać wyraźnie

ICHTYOMENTHOL U EDELMANA.
Składy w Nówym  Sączu : Apteka W go  

M. G órzeck iego, aptekn W go  I. Jarosza 
i o. k. a.iteka ob w od ow a  W g o  Ja k u bow 
sk iego i Sp.

P I E K A R N IA  N A R O D O W A

Kazim. Sekułowicza
w  Nowym Sączu, ul. Sobieskiego.

poleca

hygieniczne j barcLo smaczne pieczywo
i tak:

6 sztuk świeżych bułek . za 20 bal
7 „ czerstwych „ „ 20 hal.
1 litk tartej bułki za . . .  32 hal.
1 chleb pszenny świeży za . 36 hal.
1 „ żytny „ „ • 40 hal.
Dla Sklepów, Kółek rolniczych i restau-

raoyi, piwiarń itd. znaczny rabat. 
Dla,uniknięcia wstrętnego i szkodliwego 
sortowania pieczywa rożnami rękami, 
urządzono dwa własne sklepy — przy 

ul. Sobieskiego i pr/y ul- Długosza.

Fr. Rapacz
blacharz

w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 
przyjmuje zamówienia na roboty da 
cbowe, ozdobne, oraz wszelkie na
prawy i inne roboty w zakresie bla- 
cbarstwa. Ma na składzte w a n n y  
i naczynia kuchenne różnego rodzaju. 

Cery przystępne.
Wykonanie punktualne.

Potrzebną iest 8tarsza osoba*  ̂ QO rn7Tinava.roznoszę-
nia pieczywa w obrębie miasta No 
wego Sącza. — Zgłoszenia do Admi- 

nistracyi „Mieszczanina**.

Feliks Dobrowolski
Wyrób 

i sprzedaż wędlin
w Nowym Sączu, 

Rynek i nl. Jagiellońska
poleca sw oje w y ś m i e n i t e  w yroby 

wędlin wszelkiego rodzaju, sporzą
dzane z czystego mięsa 

8 ^ “  p o  c e n a o h  z n i ż o n y o h .

W ysyłk a na prowincyę odwrotną pocztą.

Biyip g

Po tym znaku

^  ^  u" ^  ^  ^ Ui Ui ^  ^  ^  ^  U

Zaproszenie do przedpłaty.

Kurjer Lwowski
p i s m o  po li t y c z n  o - s p o l e c z j n e

wychodzi codziennie,
nie w yłączając niedziel, na prowincyę nocnymi pocią 
gami, w« Lwowie o godz 7 l/s rano, co  umożliwia p o 

dawanie najśw ieższych wiadom ości.
Dwa razy w tydzień bezpłatny arkusz pow ieści 

z e  swojskiej i obce.i literatury. W  ten sposób Biblio
teka powieściowa „K urjera L w ow skiego1* w form acie 
książkowym  tworzy rocznie dziesięć tomów (licząc 
zwyż dziesięć arkuszy za tom.

Obok bezpłatnej Biblioteki powieściowej daje 
„K urjer Lwowski** co  niedziela wszystkim swoim C zy
telnikom  bezpłatny dodatek literacko-naukow y „ T Y 
DZIEŃ11 a nadto dodatki niedzielne.

V fejletonie „Kurjera Lwowskiego" druknje aię ■ owieśd 
Ludwika S tasiaka pt. „ORLE SKRZYDŁA", a w, dodatku powieść 
z angielskiego Anny Keary p. t. „ZA WINY OJCÓ W" (tom drugi).

W arunki prenum eraty: We Lw ow ie: (90 Ct) I kor. 
80 gr. Na prow incyi: z przesyłką pocztow ą miesięcz 
nie (I zł. 35 ct.) 2 kor. 70 gr., kwartalnie (4 zł.) 8 kor

poznaje się

sklepy, w których się wyłącznie 
SI N O E RA maszyny do szycia sprzedaje.

sSinger Komp.Tow. akc,
maszyn do szycia

N O W Y  S^CZ, ul. Jag ellońska 1. 264.
Ostrzegamy naszych P T. Odbiorców przed 

maszynami, które dostarczają inni kupcy pod na
zwą „oryginalne Singera". Ponieważ naszych ma
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
dc sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma
szyny pod nazwą „oryginalne Singera** — są w naj 
lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki 
nabyte i  odnaw'sne, za które my ani odpowie- 
dzialnnści nie przyjmujemy, ani też do takowych 
potrzebnych części nie dostarczamy.



Zarząd 
propinacyi miejskiej

,r N O W Y M  S Ą C Z U  
poleca Szan. P. Publiczności 

0  wszelkiego rodzaju Piwa @
z browaru

Jana Gotza w Okocimie
mianowicie:

PIW O  JASN E  M A R C O W E
„ E X P O R T O W E  

C ZA R N E  BOl£
Porter żywiecki we flaszkach ory

ginalnych  
i piwo Gtybowskie ezportow e.

Piwo butelkowe pasteryzowane, do 
starcza do domu Zarżą 1 propinacyi 
skrzynkami po 'Ib i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li- j 
kierów, rosolisów  i rumu, tak hnrto- 

wnio jakotez uzęćciuwo
Kancelarąa Zarządu propinacyi znajduje się 

przą ulicy Jagiellońskiej, Nr. 93. 
f i ł T  C e n y  b a rd zo  p r z y s tę p n e .  ' • H

„SZKOLNICTWO"
oigan galic. nauczycielstwa

wychodzi w  N. Sączu t o k  XVI.
„Szkolnictwo" dąży me tylko 

do polepszenia bytu materialnego 
naszego nauczycielstwa, ale zara
zem do podniesienia oświaty ludo
wej prmz usunięcie dotychczaso • 
wego ogłupiającego systemu nau- 
uczania.

„Szkolnictwo" cz\tać powinni 
wszyscy członkowie Rad Szkolnych 
miejscowyeli i okręgowych, jeżeli 
zamierzają godnie spełnić swój 
obowiązek.

Prenumerata kwartalna 2  korony.

Rządowo uprawniona

fa br y ka
Wód mineralnych sztucznych

i specjalnych leczniczych
pod firma

K. f^ZflCd i CHMUR5KI
W KRAKOW IE ul. św. Gertrudy 1. 4,
wj rabia pod kontrolą komisyi przem. To

Elegancko i według zdro  
wctnych przepisów najsta* 
ranniej urządzony

Zakład kąpielowy
w Nowym  Są<zu, ul. T arn ow ska

otw arty  codziennie przez sezon zim owy.
K Ą P IE L E  W A N N O W E

w szelkiego rodzaju.
Ł A ŹN IA  P A R O W A  
z basenem I tuszami. PlfiB

Oeny umiarkowane
Obsługa sumienna i szybsa. 

W szelkich wyjaśnień udziela Zarząd,

!!  Dobry interes !! 
Willa

Zakład fotograficzny
, , J A S I \ A “

w Nowym Sąozu 
przy ulicy Jagiellońskiej 

otwarty codziennie od godz. 8-mej 
rano do 6 tej wierzeniu, wykonuje 
prócz wszelkich prac w zakres fo
tografii wchodzących, planotypie i 
powiększenia do wielkości natural
nej po cenach bardzo przystępnych.

Na żądanie uskutecznia zdjęcia 
zamiejscowe.

nowa gustownie i staran
nie wybudowana, składają

ca się z 15. pokoi, 2 kuohni, piw uió 
oraz z przynależybościami i obszer
nym ogrodem  w oeutrum Zakopane-

ł» J I W LIKI pou H0A‘Łl utw nuuilCIl 1HŁOLII. J.UW. ł | J I )■ 1 | » • .

Lek. K ras. polecone przez to Towarzystwo j S°> skąd Śliczny W id o k  na gory , jesłl
zaraz do sprzedania. Warunki kupna 
nadzwyczaj korzystne. K oresponden- 
oye w tej sprawie adresować należy 
do Adm inistracji „ Mieszczanina.•*

Fr.
w G R Y B O W IE

(poczta, telegraf i stacya kolei 
państw, łono)

Jan Dobrzański
w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska

poleca swój

skład zegarków
z pierwszorzędnych fabryk genew 

skich. wiedeńskich i francuskich. 
U trzym uje na składzie wielki w ybór 
zegarów  ściennych, stoi >wyoh, pędu- 
łow ych  i budzików różnego rodzaju 

po cenach najtańszych. 
Przyjmuje wszelkie naprawy zegar
ków, zegarów ściennych, grających, 
starożytnych, także odnawianie tychże, 
uskutecznia w krótkim czasie i pod 

gwarancyą.
Urządza w mieszkaniach dzwonki ©l©ktry» 
©zn© i telefony oraz dostarcza do nich j 

wszystkie części sk ładow t.

W ody mineralne
odpowiadające składem chemicznym, ja k :

W od ę  bilińską, Giesshuebelską,
Selterską, V ichy, Hom burg, Ma- 

rienha^ką, Kissingen 
tudzież spetyalnie lecznicze, ja k : 

litową, brom ową, jodow ą, żelazistą, 
kwaśną — oraz wody lecznioze mi
neralne, z przepisu prof* Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekakach 
1 drogueryach.

Cenniki  na żądan ie  f ranko.

|o d z n a c z o n y  z ł o t y m  m b d a L B b4 
Stanisław Bocheński I”  WJK l̂ Now)m0ś S nys'°‘

poleca Szan. P. T. Publiczności

Piwo Grybowskie
napełn ene do flaszek i pasteryzo

wane w browarze.
Zamówienia uskutecznia BfOWar W GrąbOWiO 

jak różnego rodzaju uprząż na konie, aż do j ^ j^k wiele innych browarów przez pośre- 
najwykwintniejszych, przybory podróżne itp. j dnikow i propinatorów napełniane do flaszek 
Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, wózki I PiWO G rybO W Skie jest 1 4 . stopnioWOj 
i sanki oraz podejmuje się odno-y i naprawy wyrabi8ne wyłącznie Z6 słodu, bez do- 
zniszczonych. Utrzymuje na składzie latarnie) "! , . J . , ..
powozowe i wszystkie skła<_. części do latarń. J m u s z k i  słodu prażonego, wskutek czego

jert o wiele łagodniejszego smaku, j a t  
piwo z browarów bawarskich i niemie* 
ckich, mających smak karmelu.

„Piwo Grybowskie44
zaleca się bezkrwistym  osobom  szoże* 
góin ie Paniom i rekonwalescentom .
Równocześnie poleca browar znakomitej jakości
Piwo m arcow e, exportow e, bok 

i piwo baw arskie,
t o ostatnie nowa specyalno/Sć naszego przemysłu. 
Piwa te wysyła się do każdej stacyi w paczkach 

po 25 i 50 flaszek pół albo */4 litrowych.

PR A CO W N IA
siodlarsko-ryniarska

w  Nowym Sączu ulica Jagiellońska,
! wykonuje w s z e l k i e  rob o ty  w cho
d z ą ce  w zakres rym arsko-siodlar 

skiej sztuki,

powozowe

Bogato zaopatrzony

1
na sezon zimowy

poleca Szan. Publicz: ośn

Karol Sozański
w Nowym Sączu 

przy u licy Jagiellońskiej

Odpowiedzialny redaktor.- J ó z e f Gutowski. Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. W ydaw czyni: T . Gutowski


